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PY 1 apoMości. KRaAtowe. 
Tandetiarż tma zeszezyt uwiadomić szanowna Pu: 
bliczność iż zbankrutował na pierwszym Numerze swo- 
jego pisma; pozostałe zaległości konsumują mole, a sa- 
me tylko względy łaskawcy. Powszechności zdołają ni“ 
niejszy 1 następne Numera òd podobnego ochronić. losu, 


-~ Na uroczystey processyi w dzień S. Marka, organista 
odspiewywał aaboźnie w litapii do Wszystkich Świętych Modi 
się za nami; celebrujący zaśpiewał z kolei Swiety Bar- 
ilomieju, a w tem ukłonił się pewien znajomy z po: 
spółstwa organiście, który zamiast Modl się zanami, od> 
spiewał dobitnym głosem: Upadam do nóg., 

— Panuie tu wielki miewstyd w stolicy, ludzie goli 
po ulicach chodzą. 

— Na odbudowanie żgorzałego w tych dniach klasz= 
toru i kościoła jezuickiego w Tyńcu zapisano pomiędzy 
inuemi rpsteryałami po końduktory Franklina, i juź 
się przekonano Że te prtzewodniki elektrycźnóy mąteryi, 
żubeżpieczają w brew żastarzałym uprzedzenióm Nawet 
' te gmachy w ktorych jest obfitość Kruszcu. 

— Podłeg wiadomości od niejakiego czasu rożsiewa-”. 
nych, Jenerał Dyrzrnicki miałby w draźliweth zostawać 
położeniu ; lecż urzędowy od niego rapport, przesłany 
naćżelneinu wodzówi siły abroynćy Królestwa polskiego 
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` zbija te niedorzeczne pogłoski ; okazuje się jednak z, 
| tego że bióra Rożnieckiego jest zawsze czynném, a cho- 
ciaż swojego- szefa pozbawione, ma prżecieź wielu peł- 
niacych jego obowiązki. 


— Exjenerał Rożniecki prowadzi teraz nader przykła- 
dne Życie; rozpuścił swoje bioro i powysełał swoich a- 
jentów na wszystkie strony, twierdzą nawet (ale za wia- 
rogodność tego twiedzeńia nie zareczamy) Że nie zapo- 
mniał i o anzeatyckich miastach, sam zaś Fxjenerał 
zacięgnał się do woyska Króla Faraona , w któróm wý- 
sóki stopień użyskał; lecz w jedney Źwaźżćy utarczce ź 
jenerałem rossyyskim został ciężko w twar” ranionym: 

— Szpiegi zostali teraz tułaczami, dowiedziawszy się 
że ich arcy przewodnik „został w kopii powieszonym, 
przelękli się o swoje oryginały i porozchodzili w różne 
strony. f 

— Starozakonni złożyli w Warszawie na ołtarzu, oy- 
¿zyzny dobrowolną ofiarę z wszystkich obrzynków z hol- 
lenderskich dukatów i rossyyskich rubli, z których che- 
micznemi nawet sposobami 'wydobywali ten gatunek 
monety co ma kurs niezawodny po wszystkich kraiach, 
Skarb królestwa polskiego został przez to znacznię za- 
silony, a jak wieść głosi, z téy gałęzi dochodu wypła- 
ci żołd woysku i urzędnikom z gòry na półroku, 


Wczoray obchodzono tu ma Skałce i w Zamku u- 
roczyście pamiętny dzień Śmierci Si Stanisława patrona 
Królestwa polskiego. Napływ pobożnego ludu był 
wielki pelecajae się w obecnych okoliczhościach łaska 
wóy przyczynie Świętego Sollenizanta; pomiędzy istos 
tnie pobożnemi znaydowali się przybrani w króy naros 
, dowego ubioru wyznawcy prawa Moyżeszowego na których 
sprawiła wielkie zachwycenie urna „gdzie spocz) woją 
zwłoki Świętego Męczennika. 


